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Mówić zapewne jest zbytecznem, że skoro do 
wzrostu potrzeb materyalnych życia u włościan 
naszych tak wielką przywięzujemy wagę, skoro 
w tym wzroście upatrujemy przez chęć zarobku 
największą może pobudkę do pracy, a tém sa- 
mém przyśpieszenie rozwiązania kwestyi najmu 
i ustalenia się robocizny w Galicyi; to zaiste pil- 
nie śledzimy i skwapliwie podejmujemy każdą, 
chociaż najdrobniejszą oznakę, przychodzącą w po- 
moc gorącym naszym życzeniom. Jak dotąd po- 
szukiwania nasze nie zebrały zbyt obfitego plo- 
nu. Wszystko, cokolwiek sami spostrzedz zdo- 
daliśmy, jako i to 0 czem od. współobywateli, 
których ciekawie wypytujemy, dowiedzieć się mo- 
gliśmy, nie dowodzi jeszcze wielkiego postępu, 
nie rokuje rychłego spełnienia naszych nadziei. 
Jest, niezaprzeczenie jest wzrost w materyal- 
nych potrzebach naszych włościan. Na samym 
wstępie przytoczymy pocieszający zaprawdę wi- 
dok, że chłop już bez obuwia obejść się nie mo- 
że, że w butach chodzi nietylko gospodarz i go- 
spodyni, ale nawet parobek i dziewka. Dalćj, że 
w wielu jak słyszymy obwodach upowszechnia 
się użycie kawy; że w ubiorze białe chustki na 
głowie u-kobiet prawie wszędzie ustąpiły miejsca 
kolorowym , że więc to,co zawsze Za pewny stopien 
zbytku uważanem było, dziś potrzebą się staje. 
Ale te i tym podobne fakta, w przypuszczeniu 
nawet, że są ogólno-krajowe, o czem twierdzić, 
nie przekonawszy się sami, nie śmiemy, jakko|- 


CLĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 


WIADOMOŚCI ARTYSTYCZNE Z WARSZAWY 
i ze Lwowa. 


Mereszendencya ze Lwowa. 


Dawnićj zdarzało się nam często wyczytać w Czasie 
niejedno dobre i prawdziwe sprawozdanie o teatrze pol- 
skin we. Lwowie; od niejakiego zaś czasu nie ma tam o 
nim ani wzmianki. Nie bardzo to przyjemnie nam, którzy 
myślimy że nasz teatr polski do pierwszych istniejących 
w kraju należy, i którzy w artykułach, w Czasie o nim 
umieszczanych, zasmakowaliśmy. Spodziewamy się że to 
się nie z innćj przyczyny jak tylko z braku korrespon- 
dencyi dzieje. Chociaż nasz Dziennik Literacki, przez K. 
Szajnochę, Z niepospolitym talentem redagowany, ma dla 
teatru naszego kolumny otwarte, nie jest on jednakże tyle 
rozpowszechnionym ile na to zasługuje; zreszłą, wycho- 
dząc tylko raz na tydzień, dla braku miejsca nie zawsze 
o wszystkióm pisać wstanie, gdy tymczasem teatr może być 
często przedmiotem o którym i książkę napisaćby można. 
Zdaje nam się więc że Czas, mógłby, jako więcój roz- 
powszechnione pismo, przyjść w pomoc Dzien. Lit. i cza- 
sem choć krótką o teatrze naszym czyniąc wzmiankę, u- 
dzielać 0 nim wiadomości bez wątpienia pożądanych; gdyż 
przypuścić trudno, żeby jedyny zakład artystyczny w Ga- 
licyi, gdzie język ojczysty publicznie istnieje był komu- 
bądź w kraju obojętnym. Zdaje się nam przeto że nie 
zgrzeszymy jeżeli parę słów o nim Sz. Redakcyi „Czasu“ 
do umieszczenia prześlemy. Że nasz. teatr polski, za czyn= 
nym wpływem tutejszego polskiego kassyna znacznie się 
podniósł finansowo , rzecz to już wjądoma; że zaś, z cze- 
go się cieszymy, i teatr niemiecki, jeden z polskim co 
do percept mający rachunek, dla niedostatecznych docho- 
dów własnych, przez polski się tylko utrzymuje; nie dla 
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jednak istotnym jeszcze w tćj mierze postępem. 
Nie są bowiemtakiemi, aby przejść mogły w nie- 
zbędne i bezustanne potrzeby, a te dopiero wpły- 
nąć potrafią na chęć do pracy, bo koniecznego i 
ciągłego wymagają zarobku. 

I tak buty, jeżeli są potrzebą, którą w chwili 
gdzie ma pieniądze (przez sprzedaż np. zboża) 
włościanin zaspokoić może, kupując takowe; są 
niestety także kapitałem, który w innćj chwili 
spieniężyć potrafi, jak się to często wydarza. 
Obuwie, zapewne w powszechnem uważane uży- 
ciu, nie może jak dobry wpływ wywrzeć na 0- 
gólny stan zdrowia u włościan i szczerze cie- 
szymy się z tego. Lecz chłop nasz, zapominać 
nie trzeba, przyzwyczajony jest do braku butów, 
nie sobie z tego nie czyni, gdy mu boso czas 
niejaki chodzić wypadnie. Potrzeba zatem obu- 
wia, dla następnćj dopiero generacyi, w butach 
już po większćj części wychowanćj, stać się mo- 
że nieodbitą potrzebą, dla dzisiejszćj nie będzie 
ona nigdy konieczną i ciągłą, nie doda przeto 
bodźca do pracy. , 

Również i kawa, ważną może odegrać hygie- 
niczną rolę: przeto też zastąpienie trunków na- 
pojami jak kawa , lub herbata z rumem, którą 
w każdćj prawie już karczmie w .Krakowskiem 
dostanie, nie małą w moralnym względzie jest 
pociechą. Świadczy bez wątpienia o zmniejsza- 
jącym się nałogu pijaństwa, dowodzi postępu 
wstrzemięźliwości, ale na rachunek rozszerzania 
się potrzeb dzisiaj iść nie może; bo każdy chłop 
do pracy niechętny, będzie mógł, a nawet będzie 
wolał w braku funduszów zastąpić ją kieliszkiem 
wódki, i do dawnój znajomości powrócić, niż 
zadać gwałt lenistwu i Szukać zarobku. Obej- 
dzie się bez tćj potrzeby; żadnój nie czując zmia- 


tego o tem wspominamy, żebyśmy sobie to w zasługę po- 
czytać chcieli, ale tylko dla tego że nam miło przyczy- 
niać się do utrzymania opery ! reszty sceny niemieckićj, 
ona bowiem nie mały wpływ WYWiera na kszlałcenie się 
w muzycę i smaku interesoWanćj w tym względzie publi- 
czności. Że nasz teatr upada pod względem artystów dra- 
matycznych, że może byłby już i upadł, gdyby go zna- 
komite nasze talenta, nieustanną pracą swoją nie trzy- 
mały, o tém tu-się nikomu i nie śni; gdyż dotąd niewi- 
dzimy nikogo kto by je, gdy JUŻ na siłach ustaną, na 
przyszłość godnie mógł zastąpić. Tymczasem brakuje 
nam tylko artystki do ról dramatycznych drugiego rzędu, 
amanta i komika, wkrótce 2aŚ zabraknie nam wszystkiego, 
ba nie widzimy uni starań, ê jakiegobądź zajęcia się 
tym przedmiotem. Jak dalece NaSz teatr podnosi się także 
w względzie moralnym i poprawia smak publiczny, to 
niestety także wiadomo; wszystka bowiem klasyczna poe- 
zya jako nieczasowa i nudna, Mema już przystępu do jego 
podwoi, za to zaś z otwarlem! ramionami przyjmujemy 
lada jakie francuzkie salonowe komedyjki, z których je- 
dnakże wszystko co tylko jakiś cień dwuznaczności czy 
to w budowie lub słówku, CZy W mimice, gieście lub ru- 
chu mieć by mogło, jako niemoralne jak najskrupula- 
tnićj bywa usuwane. Często Oprócz tych komedyek zda- 
rzy się nam ujrzeć i dramat taki jak jest Maria Tudor. 
Ten dramat jako niby czysto moralny i także może pod 
względem artystycznym zatrzymany na repertoarze naszym; 
musiał być zapewne już przy ĉaWniejszém przedstawieniu 
co do treści określonym; ale Że teraz znowu dnia 19go 
kwietnia na występ gościnny Panny T. Ceneckićj był da- 
wanym wzięfa nas chęć co 40 moralnej wartości jego 
nieco powiedzieć. W dramacie, jak i w każdćj poezyi 
Wielkość i prawda zawierają Wszystko, Wielkość ma 
w sobie estetyczne piętno i elektryzuje ogół; prawda 
stronę moralną i porywa indywidua. Autor Maryi T. ma- 
jąc zapewne te dwa warunki na Cetu , pokazać nam chciał 
w bohaterce swego dramatu królowę , która jest oraz ko- 
bietą. Wielkość w królowój» prawdę w kobiecie, i wziął 
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ny ani w przyzwyczajeniu, ani na zdrowiu. 
Odzież, obfite źródło potrzeb zapewne przed- 
stawia. Wszakże włościanin nasz stósowne do 
Życia, jakie prowadzi, ma odzienie, zdrów i wy- 
trzymały na ostrość klimatu, zmieniać jego i po- 
prawiać nie potrzebuje. Nie widzimy też żadnych 
prawie w tym kierunku budzących się dążności. 
Tym, jakichby ze względu na ochędostwo przez 
lepsze mienie wywołane, spodziewać się można, 
stoją na przeszkodzie nędzne i nieschludne mie- 
szkania, chałupy. Jedno idzie za drugiem. Chu- 
stki zatem kolorowe, nie są potrzebą istotną, ale 
raczćj zachętką zbytku, do którego jak do korali 
zawsze była skłonność u wieśriaczek naszych. 
Zresztą są one podobnym co i buty kapitałem. 
Służą często na zastaw — u żyda. Powiększe- 
nie jednak tćj gałęzi zbytku, nie jest nam obo- 
jętnem, gdy o ile nam powiadano, posłużyło do 
powiększenia handlu kotonad , i założenia wielu 
po miastach i miasteczkach sklepów. Powtarza- 
my, każdy ruch, choćby najmniejszy, przemysło- 
wy lub handlowy, obchodzi nas i cieszy. 
Zarzuci nam kto może, że jesteśmy nadto 
wymagający. ŚSpuszczać bowiem z uwagi nie 
trzeba, jaki był inwentarz potrzeb włościan przed 
zmianą w ich położeniu i stosunkach; jaki był 
ich tryb życia i przyzwyczajenia. Pamiętać na- 
leży, że dopiero lat trzy minęło jak przyszli de 
własności, że winnych prowincyach dawnéj Pol- 
ski postęp w materyalnćj sferze wieśniaczćj nie 
był szybszy jak w Galicyi. Słowem, że w po- 
szukiwaniach naszych za nadto nagłćj wymaga- 
my zmiany, 
„Prawda, że mało w którym kraju cywilizowa- 
nćj Kuropy, potrzeby włościanina do tak szczu- 
płćj ograniczone były cyfry jak w Galicyi, że 
tryb życia nie mógł być prostszym, a przyzwy- 


sobie ku temu pole obszerne i przyjazne do działania, tj. 
ten często w historyi spotykany straszliwy trójkąt: kró- 
lowę, faworyta i kata. Jakżeż nam śmiesznemi wyd ją się 
na takim polu obszernym te liche, przypadkowe, te dro- 
bne moliwa na których ten cały dramat osnuć usiłował. 
Wszakże gdyby nie sztylet i sakiewka te dwa zewnętrzne 
rekwizyta, co się przypadkowo w ręce Gilberla dostają, 
nie byłoby dramatu (?) Maria Tudor! Lecz na nieszczęście 
autora i nasze, Gilbert, gwałtownie pragnący broni, nie 
idzie po nią o kilka kroków do domu, gdzie ją, jak sam 
powiada, podostatkiem posiada; ale znajduje w nocy przy 
lichćj latarni ulicznćj przypadkiem sztylet Fabianiego le- 
żący na ziemi, którym tenże nieznajomego żyda zabił i 
także przypadkiem tamże zostawił. Ten sztylet i sakiewka 
przymusił nas patrzeć na królowę obraną ze wszelkiego 
wstydu kobiecego, wyznającą w obliczu całego dworu 
swoją li zmysłową, namiętną miłość ku nie pierwszemu 
już swemu kochankowi; na królowę z koroną Anglii na 
głowie, wyszydzającą i depczącą przysięgę na ewangelię 
i koronę świeżo wykonaną, na tę jćj podłość z którą ko- 
chanka swego o zamiar targnięcia się na jéj życie fał- 
szywie oskarża i to wszystko tylko dla tego żeby zaspo- 
koić zapamiętałą żądzę zemsty za obrażoną zmysłowość 
swoją, (bo miłości, tego szlachetnego uczucia w takićj 
kobiecie dopuścić niepodobna). A nakoniec patrzeć na 
mnóstwo bezsensów obrażających nawet same prawdy po- 
dobieńsiwo. Taka królowa, pod jarzmem najpodlejszych na- 
miętności, nieurzeczywiści nigdy wielkości 1 prawdy, 
tych dwóch warunków dramatu jaki my pojmujemy. Tym 
dramatem jest serce, rozum, wola i namięiność ludzka; 
jest przeszłość prawdziwa wskrzeszona na korzyść tera- 
Źniejszości, jest historya dawniejsza zkonfrontowana z hi- 
storyą dzisiejszą, Z którćj przestrogi przeciw złemu, 

przykłady ku dobremu i wzniosłemu nie tylko prawdo- 
podobnie ale prawdziwie 1 przekonywająco wynikać po - 
winny. Taki dramat jak M. Tudor, choćby nawet świe- 
tniejszego imienia , którego podstawą jest obrażona zmy- 
słowa miłość królowój dla syna szewca, i zhańbiona ko= 


czajenia silniejsze, bo na zaspokojeniu głównych i do 
istnienia niezbędnych potrzeb oparte; prawda, że 
w Poznańskiem, a nawet w obwodzie Krakow- 
skiem, gdzie dobra duchowne od dawna nie 
miały pańszczyzny, postęp o którym mówimy 
nie był szybszy aniżeli się w Galicyi objawia. 
Przyznajemy nadto, że przeciąg czasu od 
zmiany w położeniu włościan jest bardzo krótki: 
ale pamiętamy przytem okoliczności, że zmiana 
stała się naraz: nigdzie może nie była tak zu- 
pełną, i nie postawiła włościan w tak dobrem 
mieniu, w jakiem są dzisiaj w Galicyi. gł 
życzeń naszych tym odpowiada okolicznościom. 
Chcielibyśmy jedynie aby wzrost potrzeb odpo- 
wiedział wzrostowi w 
pimy, 
tnego dobra kraju dążące, zgadzają się z chęciami 
W. Rządu. 

Nie bronimy się jednak od zarzutu zbyt nagłych 
może życzeń, które się pod piórem naszem prze- 
bijają. Zbytek ten łatwo wytłomaczyć, a jeżeli 
jest winą, darować. Powstrzymuje go zas jeszcze 
najwięcćj uwaga, że wzrost potrzeb postępuje 1 
postępować musi z umoralnieniem i oświeceniem: 
że postępy te obadwa iść winny w parze; niespu- 
szezamy jéj tóż z oką. Wiemy dobrze jak wiel- 
kie to są dla rządu zadania, jak trudne w wy- 
konaniu, jak długiego wymagają czasu. Na bliską 
jednak rachujemy przyszłość , widząc jak prace 
we wszystkich rozpoczęte są kierunkach. Ustale- 
nie stosunków i ostateczne ich oznaczenie, między 
włościaninem a byłym dziedzicem przez rozstrzy- 
gnienie zwłaszcza kwestyi służebności, będzie 
główną podstawą, na którćj działanie rozwinąć 
się będzie mogło. Znana o dobro kraju gorli- 
wość naszego Namiestnika, i niezmordowana pra- 
ca i troskliwość o polepszenie jego bytu, są nam 
w tym względzie rękojmią. Pobyt Jego w stoli- 
cy państwa wpłynie, tuszymy sobie z pewnością 
na ukończenie tćj ważnćj dla naszćj prowincyi 
kwestyi. Szkółki wiejskie owa równie niesły- 
chanie ważna gałęź w harmonii moralnych i fizy- 
cznych potrzeb włościan, doznaje ciągłćj pieczy 
władz krajowych, nie możemy” wszakże dość u- 
praszać, aby chciały jak najusilnićj zwracać w tę 
stronę swą uwagę. Pewni jesteśmy, iż współ- 
obywatele nasi, interes własny dobrze rozumie- 
jący, według możności popierać będą rządowe 
usiłowania, aby ich skuteczność jak najprakty- 
czniejszą się: stała. "Dym bowiem sposobem, jak 
niemniej wpływem moralnym, o ile ten leży w ich 


chanka Gilberta która się po nocy Fabianiemu odwiedzać 
pozwala jest nie tylko niemoralny ale demoralizujący; a 
sztylet, sakiewka, strzały armatnie, dzwony, rusztowa- 
nie, nie jest działaniem, ale wyrachowaniem na efekt sce- 
niczny, i nie obudzi interesu, przez zdarzenia nie z ko- 
nieczności ale z przypadku wypływające. Należy on do 
tych lichych fabrykatów francuskich, co draźnią ciekawość 
i wabią powierzchownością swoją, powierzchównie my- 
ślącą gawiedź do teatru, tćj świątyni Melpomeny którćj 
celem jest rozbudzanie strony móralnćj, nie zaś obja- 
wianie nago i bezkarnie namiętności i zbrodni przed o- 
kiem i tak już dosyć zdemoralizowanego świata. Takie 
utwory jak Maria Tudor wypadałoby prędzej ze sceny 
naszćj odsuwać ; niżeli te, w których dążności moralnych, 
luboć takowe wyraźnie są objawione nie spostrzegamy, 
lub spostrzegać nie chcemy; albo: te które dla jakichsiś 
ledwo widocznych dwuznaczności z tejże wykluczamy, 
chociaż one w stolicach w obec najwyższych towarzystw 
przedstawiane bywały i bywają. Szkoda tćj wybornćj, téj 
prawdziwie artystycznćj gry p. Aszperger w roli Maryi, 
. Smochowskiego w roli Gilberta, i marnowania sił tych 
pierwszych talentów naszych dla tak lichego utworu. Pannę 
Cenecką za wybór téj sztuki na występ gościnny nieob- 
winiamy, ale i owszem Humaczymy, że może chciała w roli 
Jeanny okazać zdolności swoje w zastąpieniu miejsca p. 
Sulkowskićj. Jeżeli tak jest, musimy jej oddać sprawie- 
dliwość że się z zadania swego szczęśliwie wywiązała, 
oddała bowiem rolę wg wali co ją znacznie 
nad powierzchowną grę p- Su BTW) R wyżéj stawia. Pu- 
bliczność zawsze sprawiedliwa dzieću nieprzyklaskiwała, 
jednakże wymienionych artystów rzęsistem brawo i kilka- 
krotnym przywołaniem wynagradzała. a 


Dziennik literacki lwowski zamieszcza następujące do- 
niesienie z Warszawy: P. E. Rastawiecki, autor Sto- 
wnika malarzów polskich, ma obecnie w ręku bardzo cie- 
kawy zabytek sztuki. Jestto sztambuch Kazanowskiego 
Adama , przyjaciela i towarzysza królewicza Władysława, 


dobróm mieniu , i nie wąt- moralną na chwilę oddaliła. 
że wyrażone tu chęci nasze jako do isto- telników za tę wycieczkę: wyznając, 
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ręku, doprowadzi się nasz włościanin do przeko- 
nania o potrzebie pracy, które niezawodnie w kwe- 


styi najmu przeważny wpływ wywrze. Nie mo- 
nic o duchowieństwie, nie naszćm bowiem 


i 
żę y ołaniem wskazywać mu jego ohawigzši. 
Ry ba zawszę tylko powiemy, iż przy każe, 

iezności, gdzie chodzi o rzeczywiste dobre 
kraju, wpływ duchowieństwa za jeden % najWwa= 
acych uważamy. W przedmiocie przeto, 
gdzie chodzi o przekonanie moralne o potrzebie 
pracy, polegamy zupełnie na gorącym a zbawien- 


= 


Nagłość | nym udziale powołanych robotników do winnicy 


Pańskićj. 

Wracamy do materyalnćj strony od którćj nas 
Przepraszamy czy- 
iż trudno 
nam jest poprawić się z.owćj głównćj wady, we- 
dług wyrażonego przez jednego z naszych współ 
obywateli sądu, i w tćj materyi kazań nie pisac. 
Staramy się przynajmnićj aby w nią wpadać jak 
najrzadzićj, jak najoględnićj. Nie możemy jednak 
zbytnie artykułu przedłużać. Powiemy więc tyl- 
ko, iż jakkolwiek zdaje się pewną rzeczą, że jest 
postęp w potrzebach naszych włościan, postęp 
ten nie jest według nas istotny, czyli nie jest 
w kierunku w jakim go widzieć przedewszystkiem 
życzylibyśmy sobie. Jaki zaś jest ten kierunek 
i jakie środki ku sprowadzeniu wzrostu potrzeb 
u włościan na tę drogę, przedsiębraćby zdaniem na- 
szem wypadało, to do innego odkładamy artykułu. 


Op E 
ia orrespezdieńcze Casei, 


Berlin 25 kwietnia, 

+ Izba druga skończyła wczoraj obrady nad projektem 
prawa do podatku stemplowego na dzienniki. Rząd co- 
fnął swój projekt zaraz przy rozpoczęciu obrad, oświad- 
czając się za projektem komissyi. To dowodzi, że i od 
rządu, wychodzić niękiedy mogą projekta: do praw w za- 
sadzie mylne, w praktycę niewykonalne. Opozycya. nje 
zaniedbała dotknąć tego słabego punktu w inicyatywie 
rządowćj, zastósowującćj się tak łatwo do zupełnie no- 
wego projektu komissyi. Projekt ten przyjmuje jeszcze 
sakje Bandra wysoką miarę w podatkowaniu, ale przynaj- 
mnićj bytowi dzienników nie zagraża, sposób dochodze- 
nia i wybierania podatku upraszcza, w ogóle jest na pe- 
wnój stałćj zasadzie oparty i Ściśle obrachowany, a tém 
samém i w zastósowanić możebny. Najgorszą jego stro- 
ną jest brak różnicy pomiędzy dziennikami naukowemi a 
politycznemi. Jedne i drugie. zarówno są opodatkowane; 
prawo nie czyni dla pierwszych najmniejszego, wyjątku, 
a to ściąga, się nie tylko do krajowych, lecz i do wszyst- 
kich zewnątrz Prus wychodzących pism, niemieckich i 
obcych, które w Prusięch są trzymane. Byłby to także 
przedmiot godny rozwagi Bundestagu, aby opłata od 
z r. 1624, pergaminowy, w którym podróżując po Euro- 
pie zbierał między innemi podpisy wszystkich znakomi- 
tości ówczesnych.  Obszerną © tym zabytku wiadomość, 
pisze p. R. do Bibl. warsz. — P. Przeździecki wspólnie z p. 
Rastawieckim przygotował, jak już w części wiadomo, 
bogate zasoby do wydawania zeszytami Zabytków sztuki 
w średniowiecznych pomnikach polskich. W r. b. ma 
wyjść 10 poszytów. Rysunki wykonane są w kraju, w Pa- 
ryżu zaś będą litografowane. , Zaczynają się od czasów 
przedchrześciańskich. Będzie i Swígtowit ale lepiej od wy- 
danego w Krakowie zrobiony. Cały skarbiec krakowski 
i częstochowski, rozrzucone PO kraju i całćj Europie 
pomniki, staną w tém dziele na oczy. Rysunkom towa- 
rzyszyć będzie text dokładny. Format 4to majori. Każdy 
zeszyt mieć będzie dwie ryciny ! kosztować 5 złp. Wi- 
dzieliśmy niektóre gotowe już rysunki, wykończone z naj- 
większą akuratnością i rzadkim smakiem. Znajdziecie tam 
zabytki, które wasz podziw obudzą. Należeć będą do 
tego zbioru starożytne portrety i miniaturowe roboty, roz- 
siane po dawnych rękopismach naszych, kolorowane na 
wzór oryginałów. — J. Piwarski, powszechnie znany i 
czczony nauczyciel Kielisińskiego » professor, rytuje obe- 
cnie na miedzi, w małóm folio» wizerunek Woronicza. 
Cudna to robota! Posiada także wizerunek K. Brodziń- 
skiego, zrobiony jeszcze przed ostalnim poety wyjazdem 
z kraju. Jestto najpodobniejszy 70 wszystkich portre- 
tów Brodzińskiego — mowy tylko brakuje — a charakter 
śpiewaka jak schwycony! jaka słodycz i łagodność ja- 
śnieje w tém anielskićm obliczu. — Pomiędzy olejnemi od- 
znacza się kilka rzadką pięknością, Trzeba widzieć Scenę 
w lesie, jik Mazury nasze z jarmarku powracają, Jeden 
na wozie w zielonćj sukmanie gra na skrzypkach. Coto za 
grajek! Co za grupa reszty siedzących! A' ten las'i owa 
karczemka w lesie! Nie równie cudnego a tak polskiego 
nie widziałem. Długa choroba wytrąciła na czas nie- 
mały i pędzel i rylee z ręki tego wielkiego artysty. Dziś. 
z powrotem zdrowia spodziewać Się możem nowych prac 
tak pożądanych a tak rzadkich. — January Suchodolski, 
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dzieników w całych Niemczech równą stopą była mie- 
rzona. Ponieważ dziś Prusy wszystkie dzienniki zagrani- 
czne, nie wyjmując żadnego rodzaju doniesień, stałym 
podatkiem obkładają, bez względu na pobieraną już przez 
poczię prowizyą; zapewne i inne niemieckie rządy pójdą 
za Prus przykładem, i podobnym podatkiem obłożą wła- 
sne i obce dzienniki. Niewątpliwym, bo koniecznym te- 
go opodatkowania skutkiem będzie, że dzienniki większe 
niezmiernie zdrożeją, i tylko towarzystwa i ludzie zamo- 
źniejst trzymać je będą mogli. Oto główna treść doty- 
czącego prawa, tak jak uchwałą drugićj Izby było przy- 
jęte: Artykuł 1 stanowi, że wszystkie pisma peryody- 
czne, w regularnych lub nieregularnych terminach wy- 
chodzące, gazety polityczne, dzienniki literackie, wszel- 
kiego rodzaju doniesienia, anonsy, inserata opłacane, czy 
to osobno , czy w połączeniu z innemi pismami wycho- 
dzą, krajowe i zagraniczne, ulegać odtąd mają podatko- 
wi stempla. Artykuł 2 stanowi miarę podatku obliczoną 
wedle ilości arkuszy wychodzących w pewnym czasie; ar= 
kusz wielkości 400 cali kwadratowych, która służy za 
normalną miarę dla innych formatów. Podatek roczny od 
sata? egzemplarza obliczony jest wedle następujacći 
skali : MEPA 


1) Pisma zawierające óćwierćrocznie mnićj niż 12 arku- 


„Szy opłacają . Ło Fw ze 0d —-- 4 spt. 

2) pisma zawierające ćwierćrocznie do j 
-30 arkuszy wyłącznie. . . —: 40 

3) pisma do 60 arkuszy . ais 20. „ 

4) pisma do 90 arkuszy . E; yA HAS 

5) pisma do 120 arkuszy. Ą 1 10 ii 

6) pisma do 150 arkuszy J 4 t 20 R 

1) pisma do 180 arkuszy O SPORCYK TROY 

8) pisma zawierające 180 i więcój ark. a Filen, 

Podatek roczny od pism zewnątrz: Prus wychodzących 


wynosi za jęden egzemplarz 10 "/, od abonamentu miej- 
scowego, w każdym zaś razie = 
t) od pism wychodzących nie więcej jak raz tygodnio- 


WO w keda qhaidox sni ssestalc=u SBiago. 
2) od pism wychodzących 2 lub 3 razy 

tYZOURIOWO”. s ża tia K WOS 1— , 
3) od pism wychodzących 4 lub więcćj 

razy tygodniowoj . . 33 ae Me 1 Eg 


Artykuł 3. stanowi, że przy obliczeniu prowizyi poczto- 
wój, podatek powyższy od ceny abonamentu się potrąca. 
Artykuł: 4 oznacza. początek podatku na 1 lipca 1852. r., 
podciąga stempel dzienników, pod, zwyczajne prawo stem-. 
plowe ż d. 7 marca 1852 r. i pod prawo ordynacyi po- 
datkowćj z d. 8 lutego 1819 r. i 20-stycznia 1820 r. i 
ke CA a prawa mr A finansów. 

e jest to ostatni nowy podatek, który w- 
przyjdzie do skutku, Wspomniałem nie dawno, LEMM © 
podatku. na drogi, żęlazne, do. którego projekt wniesio- 
nym już został do drugićj Izby przez ministrą handlu, 
Komissya finansowa wygotowała już dotyczące sprawo- 
zdanie. © szczegółach doniosę, gdy przedmiot przyjdzie 
do dyskussyi publicznej. Rząd, jak widać pemnaża swo- 
je dochody. Podatek od dzienników wynosić będzieprzez 
przypuszczenie około 120;000. tal. rocznie; podatek od 
dróg żelaznych wyniesie wedle obrachunku znacznie, wię- 
cćj, bo około 200,000 tal. 

Jutro przyjdzie do dyskusyi w drugićj Izbie kwestya 


ów poeta malarz, wykończył niewielki obrazek: Doniec 
pędzi dwóch Francuzów po śnieżnym stepie. Śliczny to 
utwór | Spojrzawszy na pejzaż, czujemy powiew wiatru 
mroźnego. Dzielną jest, postać Dońca, brodatego; a, kozacki 
pod nim koń nic do życzenia niepozostawia. Dziwnie 
pięknie odbija śród, śniężnćj płaszczyzny kępa lasu. Nie 
wiem czy znacie utwór tego malarza, przedstawiający 
Kordeckiego na, wyłomie. muru, częstochowskiego? Cały 
Święty zapał obrońcy, cały urok poezyi tego wielkiego 
zdarzenia schwycił Suchodolski z mistrzowstwem. Takie- 
goto Kordeckiego pojmuję... m 

Dopełniając tych wiadomości, podajemy niektóre szcze- 
góły o ruchu artystycznym we Lwowie: 

Wspominaliśmy niejednokrotnie o wydawanych wido- 
kach i zabytkach krajowych w litografii p. Marcina Ja- 
błońskiego we Lwowie — teraz tém chętnićj to czynimy, 
że wspomniony zakład 0 wiele poprawniejszych w rysun- 
ku i sztuce odbijania dostarcza przedmiotów. I tak prócz 
dawniejszych obrazów zdjętych w kopiach z ścian bisku- 
piego pałacu w Krakowie, który zniszczał pożarem — 0- 
glądaliśmy: Dwa widoki Lwowa zdjęte od rogatki Brodz- 
kićj i od ś. Jerzego; Zamek w Krakowie od strony Zwie- 
rzyńca; siedem widoków okolic Krakowa branych z mo- 
giły Kościuszki; jeden z nich przedstawia widok na Kra- 
ków w panoramie, drugi na Podgórze, następnie na Ta- 
try, Bielany, Justowską Wolę, Łobzów, i od strony za- 
chodnićj. Zapewne litografie te niewyrównywają jeszcze 
zagranicznym, co do miękkości i stopniowania cieni — 
z těm wszystkióm o wiele są lepsze od: dawniejszych; co 
wróżyć nam każe, że na przyszłość mogą przyjść do po- 
żądanój doskonałości. Są one wszystkie wykonane przez 
pana Stęczyńskiego , który jeszcze w małym formacie wy- 
daje Pamiatkę malowniczą ; są to same .widoki z różnych 


stron Galicyi, dość zajmując > $ j 
się rysunkiem 1:6; nodala? lecz niezupełnie zalecające 
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lzby parów. Frakcye znajdują się co do téj kwestyi 
w zupełnóm rozprzężeniu, i nie można przewidzieć rezul- 
talu uchwały. Obrady nie skończą się zapewne w jednćj 
sesyi. 

Gazeta Vossa zamieściła w ostatnim numerze ciekawe 
dokumenta odnoszące się do konferencyj darmstadtskich. 


Co do przeszkód wewnętrznych, książe prezydent z ła- 
twością je usunie, bo partye francuskie nie są wstanie 
stawić oporu przy wierności armii, czujności policyi, a 
bez wolności druku. Dzienniki odbierają coraz licznićj 
przestrogi (avertissements), a po dwóch przestrogach, 


W pierwszym z nich zobowięzują się państwa udział 


w nich mające popierać na kongresie berlińskim wniosek, 
aby pełnomocnik austryacki był do obrad przypuszczony, 
i obrady rozpoczęły się od projektu austryackiego; w dru- 
gim dokumencie zawartym jest ewentualny projekt do u- 
tworzenia trzecićj grupy celnćj czyli Związku pomiędzy 
Bawaryą, Saksonią, Wirtembergiem, obiema Hessyami i 
Nassau; w trzecim nareszcie jest mowa o ewentualnym 
traktacie handlowym pomiędzy tą nową ligą celną a Au- 
stryą, i o warunkach, pod któremi Austrya przyjąć ma 
gwarancyą dotychczasowych dochodów Związku celnego 
dla wychodzących z niego członków nowćj ligi. O ile 
cel tych ciękawych zobowiązań ich i projektów będzie o- 
siągniętym , to pokażą obrady kongresu berlińskiego. Rząd 
tutejszy trwa przy swojćj decyzyi, i wedle powszechnego 
. przekonania od nićj nie odstąpi. Na kongresie też nic 
dotąd takiego nie zaszło, aby się obawiać można roz- 
wiązania Związku celnego i niedojścia projektów pruskich. 


SBerlim 26 kwietnia. 

+ Kwestya Izby parów rozstrzygnięta. Uchwała pierw- 
szćj Izby, która zmieniając artykuły 65 do 68 ustawy 
konstylucyjnćj, mianowanie parów wyłącznie samćj ko- 
ronie zostawiała, upadła większością 14% przeciwko 125 
głosom. Przepisy konstylucyi utrzymane w mocy prawa. 
Rewizyoniści ponieśli stanowczą klęskę, z którój się nie 
lak łatwo podźwigną. W skutku zapadłćj uchwały, skład 
przyszłćj Izby musi pozostać takim, jakim go konstytucya 
przepisuje, chyba, że korona uzna się. w potrzebie zmie- 
nienia go stósownie do swego Życzenia, nadając samo- 
wolnie odrzuconćj uchwale pierwszćj lzby moc prawa. 
Ja temu przeczę, są którzy się tego obawiają. To praw- 
da, że w całćj obecnćj sesyi żądna uchwała nie sprawi- 
ła takiego wrażenia. Nigdy też trybuny rezerwowane dla 
publiczności nie były tak napełnione jak na posiedzeniu 
dzisiejszóm. Nawet trybuny królewska i dyplomatyczna 
były zajęte. Posiedzenie trwało 4 godziny. Głównym 
mówcą przeciw uchwale Izby pierwszćj był poseł akwis- 
grański, p. Vincke. Głównym obrońcą uchwały tój był 
sam minister-prezydent, p. Manteuffel. Ministeryum więc 
było w znacznćj mniejszości, co się jeszcze w téj sesyi 
w takim stopniu nie zdarzyło. Frakcye Izby nie mogąc 
się zgodzić, zostawiły kwestyą otwartą, dozwalając każ- 
demu głosować wedle swego przekonania lub interesu. 
Zaszedł więc ten rzadki przypadek, że najzaciętsi prze- 
ciwnicy tą rązą wspólnie wotowali. Stronnictwo krzyżo- 
we głosowało w masie przeciw; z nióćm stali obrońcy 
ustawy konstylucyjnój. Jedna część lewćj „głosowała za 
rządem, popieranym głównie przez urzędników. Posło- 
wie polscy głosowali przeciw, z przekonania, że dzisiej- 
szy skład Izby najkorzystniejszym jeszcze jest dla księ- 
stiwa.. Oni też właściwie kwestyą parów na stronę kon- 
stytucyjną zdecydowali, tak jakby los parów pruskich 
z przeznaczenia w ich ręku leżał. Obecnych posłów pol- 
skich było 40. Odjąwszy tę liczbę od 142 głosów więk- 
szości i dodawszy ją do 125 głosów mniejszości, wypa- 
dłaby większość 435 głosów za wnioskiem rządowym 
przeciw 432 głosom mniejszości za utrzymaniem artyku- 
1ów konstytucyi. Kreuzzeżłung będzie tryumfowała. Stron- 
niclwo jéj podniesie głowę. « Arystokracya pewną jest 
wpływu swego w przyszłćj Izbie parów, która, jak wia- 
domo. częścią z dziedzicznych przez króla mianowanych, 
częścią z wybieralnych parów ma się składać. Z tych 90 
zapewne w większćj części na stan rycerski przypadnie. 
Wypadek uchwały zrobił i w publiczności pewne wra- 
żenie. Dziś tylko o tém mówią. 

Jutro posiedzenia nie będzie. 


Paryż 24 kwietnia. 

Q Jakem o tém ciągle donosił, książe prezydent nie 
myśli tak prędko ogłosić się cesarzem, i nie myśli dać 
się nim ogłosić przez. wojsko dnia 10go maja. Ostatnie- 
mu przypuszczeniu książe prezydent zaprzeczył wyrażnie 
drogą Communiqué. Ciągłe pokazywanie zamiaru a ciągłe 
zwlekanie w urzęczywisinieniu, nie jest złą taktyką. Wy- 
padki grudniowe są jeszcze za bliskie, majestat księcia 
prezydenta jeszcze się: nie wzniósł dostatecznie, aby o- 
głoszenie cesarstwa było trafne, a trafność jest główną 
potrzebą dzisiejszego porządku. rzeczy. Ogłoszenie ce- 
sarslwa nastąpi zapewnie w. ciągu okoliczności, w któ- 
rych główną rolę, grać będą poszlaki o intrygi monar- 
chiczne. Cesarstwo zajaśnieje obok podniesienia godno- 
ści narodowéi. Utrzymuje wielu, że wojna mogłaby być 
następstwem ogłoszenia cesarstwa, ale rząd będzie miał 
dosyć rozumu, aby pokazać ludowi i armii, że cesarstwo 
jest tylko środkiem ocalenia zasad demokratycznych i gło- 
sowania powszechnęgo. W takie szaty przybierają tutaj 
przyszłe cesarstwo, dlatego, że Prusy i Rossya mają zga- 
dzać się tylko na ogłoszenie cesarstwa dożywotniego, na- 
kształt królestwa polskiego z czasów elekcyjnych, anie 
na ogłoszenie cesarstwa. dziedzicznego. Nota powyższych 
dworów, wywołana przez księcia, Schwarzenbergą, a ogło- 
szona. w. treści. w. TimeS., ła. ienniki 


francuskie, ale wszyscy 00 czytają dzienniki angielskie, ; 


wiele się nią zajmują. 


jest złożona z ludzi bez politycznych tradycyj, 


według nowego prawa, dzienniki mogą być z:kazane bez 
sądowego wyroku. Za artykuły nieco Śmielsze, dziennik 
legitymistowski VUnion został dolknigty w osobie jedne- 
go ze swoich redaktorów, profesora, który dlalego po- 
stradał katedrę. L'Union została wystawiona na sprze- 
daż , i redaktorowie jej łączą się z dziennikiem Assem- 
Llée Nationale, klóry, przyjmując zasad” skojarzenia (fu- 
sion), ma wziąść INNY, a siósowniejszy tyluł. L/Union 
doznała pierwszego prześladowania w zasadzie legitymi- 
stowskićj. Partya legitymistowska dozna go wkrótce w 0- 
sobie podprefektów i prokuratorów, Tego się należało 
spodziewać i o tém już wam doniosłem. Inaczćj być nie 
mogło. Gazeta Augsburgska twierdząc, że Ciało prawo- 
dawcze jest złożone w większćj części z legilymistów, 
naznaczała partyi legitymistowskićj wielką rolę, ale jej 
twierdzenie jest mylnóm, W Ciele prawodawczóm praw- 
dziwych legitymistów jest mało, Reszta deputowanych 
zw at a w ogro- 
mućj większości wyłanych dla księcia prezydenta. 
Trybunał sekwański uznał się właściwym, w sprawie 
o konfiskatę majątku orleańskiego. Niewiadomo co zrobi 
teraz rząd: czy zaapeluje od tego wyroku, czy też wy- 
stosuje drogą Rady stanu, kwestyą konfliktu atrybucyi. 
Cokolwiek zrobi, majątek orleański niemoże być ocalony. 
Tego wymaga dzisiejsza polityczna konieczność (raison 
d'Etat). Rząd wykonywa w całćj obszerności dekret kon- 
fiskacyjny, i aresztuje wszystkie summy pochodzące z cząst- 
kowćj sprzedaży majątku orleańskiego. 
Senat i Ciało prawodawcze, są jeszcze bezczynne, 
z przyczyny nieprzygotowania projektów do prawa. Cia- 
ło prawodawcze ma się zająć prawem o rehabilitacyi, a 
senat prawem. o przetopieniu miedzianyeł» pieniędzy, któ- 
re zostało już przyjęte przez Ciało prawodawcze. Rada 
stanu trudni się rozbiorem budżetu na rok 1853, ale ma 
go rozbierać z niejaką niepodległością. Rada. stanu uczu- 
ła się obrażoną, Że rząd przy otwarciu lzb w Tuilierach 
posadził ją na wązkich ławach pod tronem księcia pre- 
STdena., Może powyższćj as BARI Pny kd 
et nowi w uroczystości ublicznych Ra- 
W ACR E ETIR: 


gie miejsce, lecz trz 3 
po Ciele prawodawezóm. Nie: potrzebuję: przypominać, że 
zdania sprawy z posiedzeń Ciała prawodawczego ogła- 
szane są zawsze bardzo późno. Zdanie np. sprawy z. dnia 
19go, ogłoszone zostało dopićro dzisiaj. Naturalnie In- 
dépendance Belge, która tu przychodzi, a którą ciekawie 
czytają, podając zdania sprawy śpiesznie i dokładnie, 
wzbudziła zazdrość dzienników francuskich, Których PU- 
nivers ośmielił się być MUumaczem. Rząd używając dzien- 
nik PUnivers za pozór, pod karą nie wpuszczania jej do 
Francyi, napomniał l'Indépendance Belge, aby nie ogla- 
szała szczegółowych zdań sprawy z posiedzeń Izby. O 
tym zakazie uwiadomiłem już was temu pare tygodni. Co 
do polemiki Constitutionnela, starającego się podnieść 
wagę Ciała prawodawczego, dekret księcia prezydenta 
dał mu w formie zadosyć uczynienie, stawiając deputowa- 
nych przed radzcami stanu. Dekret, ten miał. tutaj więcej 
znaczenia, niż tego mogliście się spodziewać , z przyczy- 
ny, że dzienniki tak monarchiczne Jak republikańskie, dra- 
żniąc miłość własną deputowanych, chciały w ieh łonie 
żywioł opozycyjny zaszczepić. i 

Czas powtarzając podanie dzienników niemieckich, do- 
niósł w Przeglądzie politycznym, iż książe prezydent 
chodził przez cały wielki tydzień do kościoła św. Ma- 
gdaleny, Podanie dzienników Zagranicznych jest zupełnie 
mylne. W Paryżu monarchowie Nie mogli nigdy żyć ja- 
ko prywatni i chodzić do kościołów, z przyczyny natręć 
tnéj a Humnój ciekawości ludności, 


Książe prezydent odbył w tym tygodniu: dwu-dniową, 


podróż. do Solonii. Podróż ta była starannie ukrywaną. 
Journal dx Loiret, organ rządowy wychodzący w Orleanie; 
ząpęzeczał jej w tój, semój, chwili, kiedy przyjeżdżał książ 
że prezydent. Podróż ta była naukową i ekonomiczna, 
zrobiona w gronie: wysokich urzędników i inżynierów, 
w celu oznaczenia dyrekcyi kanałów, które mają użyznić 
i zbogacić jednę z najbiedniejszych prowincyj, francuskich. 
Lud niemógł tylko przyjąć % wdzięcznością księcia pre- 
zydenia. Jenerał komenderujący departamentem du Loiret, 
przedstawił: w Orleanie księciu Prezydentowi jednego Po- 
laka, dawnego oficera Napoleofskiego, który dziś jest 
dozorcą przy drodze żelaznćj. ‘Staże: prezydent- dał: mu 
400 fr. zapomogi. 

Bale urzędowe ciągną się w najlepsze, kiedy prywatne 
coraz są rzadsze. Wyższe klasy. 9PuŚciły Paryż. wcześnićj 
niż roku zeszłego. Przeglądy SWardyi narodowój odby- 
wają się codziennie au Carré de Marigny przed jenerałem 
Lavoestine i pułkownikiem Vieyre. Mówią, że naśladując 
armią, gwardya narodowa ma dać w Palais Royal obiad 
dla księcia prezydenta, po odebraniu od niego sztanda- 
rów dnia i5go sierpnia. Giełda Spadła na wiadomość o 
nocie Prus i Rossyi, względem ogłoszenia cesarstwa i 
na pogłoskę, że Cesarz Mikołaj chce: wycofać 50: milio»- 
nów: franków; które włożył w rentę francuską: 

0908897 


dg FEL RREA | 


Korespondent nasz berliński uwalnia nas od podania 


jkszyły się nawet o 1 kr. 
„da się z rządem względem poczt 
spodziewają 
,dniowo-wschodni 


„dywidenda 60 złr. od całćj, a 


szczegółów w kwestyach świeżo w Izbie niższej w Pru- 
paliwa Wfiietych to jest: podatku od dzienńików i 
Mż i y i parów. W Izbie wyźszéj obradowano 
da prawem dyScyplinarnóm przeciw urzędnikom nie są- 
owym. 

Kongres związku celnego odbywał narady 26 b. m 
Koalicya antipruska zamierza podobno zwlekać wszelkie 
stanowcze kroki, a tymczasem obecny tu hr. Chotek i 
pułkownik bawarski Tann, działać mają po za plecami 
kongresu, aby przyjść do porozumienia między Związkiem 
celnym i Austryą. 

W małym kraiku Hessen - Homburg landgraf Ferdynand 
zniósł konstytucyą nadaną 3go stycznia 1850 r. i repre- 
zentacyą, a władzom politycznym nadał moc prawodawczą, 

— Londyński Dziennik Times ogłosił przed kilką dnia- 
mi korespondencyą z Paryża, podającą treść noty zbioro- 
wćj dworów pelersburgskiego i berlińskiego, przesłanej 
wiedeńskiemu gabinetowi w odpowiedzi na notę księcia 
Schwarzenberga dotyczącą możliwćj zmiany formy rządu 
we Francyi, notę, o którćj wspomniały już pierwćj De- 
baty. Że owa zbiorowa nota, w której Rosya i Prusy 
protesttwać mają przeciwko dziedzicznemu cesarstwu, nie - 
jest dziennikarskićm zmyśleniem, świadczy o tém godny 
uwagi artykuł p. Leona Vidal (który piastuje wyższy u- 
rząd w ministerstwie spraw wewnętrznych i w przyja- 
cielskich z p. Persigny zostaje stosunkach), w półarzędo- 
wym dzienniku Mémorial d'Amiens umieszczony, który 
dla braku miejsca odłożyć musimy do jutra. 

Książę prezydent ma w tych dniach przesłać Ciału pra- 
wodawczemu messaż obejmujący szczegółowe sprawo- 
zdanie o wewnętrznym stanie kraju. Budżet na rok 1853 
ma być przedłożony w przyszły czwartek. 

— Rząd angielski odebrawszy wiadomość, że Koszuth 
zamierza wkrótce wrócić do Anglii, przesłał jak mówią 
austryackiemu gabinetowi notę z zapewnieniem, że w ra- 


zie gdyby Koszuth usiłował na nowo zawiązywać stosunki 


rewolucyjne na stałym lądzie, niezaniedba surowych użyć 


przeciwko niemu środków. Można stąd wnosić, że przy- 
„jacielskie między Austryą a W. Brytanią stosunki, w zu- 
 pefności są przywrócone. 


CIAT. TAEA EE TROY 
Wiedeń 27 kwietnia. Wczoraj odbyło się zgro- 
madzenie akcyonaryuszów północnćj kolei żelaznćj, 
na któróm odczytano sprawozdanie o stanie kolei i 


dochodach jéj wr. 1851, tudzicż o dochodach pier- 


wszego kwartału r. b. który już 468,460 złr. przy- 


„niósł czystego zysku po nad zwykłą korzyść. Ruch 


na tćj kolei coraz się zwiększa, tak że obstalowano 
nowych 26 lokomotyw i %60 wagonów, które w czer- 


wcu mają być gotowe. Prócz tego zaprojektowano 
jeszcze 30 lokomotyw i 1,000 wagonów. Węgla: 


zużyto 1,414,000' centnarów, a koks wehodżi e 
więcćj w używanie. Koszta utrzymania nie powię- 
na milę. Dyrekcya ukła- 
ambulansowych ; 
połączenia z koleją poła- 
i (preszburgską). Fundusz rezer- 
wowy wynosi 414,693 złr., a dyrckcya projektuje 
powiększenie takowego o 396,630 złr. tudzież su- 
perdywidendę 6°/, co też przyjętém. zostało. Super- 
30 od pół akcyi wy- 

płacona będzie z półrocznemi Śprocentowemi kupo- 
nami w dniu 1 lipca r. b. to jest po 85 i 42'/, złr. 
Ponieważ dyrekcya na podanie swoje tyczące się 
dalszej budowy po za Oświęcim żadnćj odpowiedzi 
od ministeryum nie otrzymała, zatóm postanowiono 
budować tymczasowo kolćj do Oświęcima. Dla po- 
krycia kosztów tćj nowćj budowy i kolei ubocznych 


się. również 


„do Opawy i Bielska, tudzież uzupełnienia środków 


komunikacyjnych, postanowiono jednozgodnie puścić 
w obieg 13,218 nowych akcyj. Towarzystwo zo- 
bowiązało się na mocy przywileju udzielenego sobie 
wybudować kolćj do Bochni wraz z owemi uboczne- 
mi kolejami, po marzec 1856 r. Późnićj dozwolono 
towarzystwu poprzestać na Oświęcimie, skąd kolćj 
ta połączyć się ma z krakowską, coby uwolniło o- 
bie strony od ciągnienia kolei do Podgórza. Gazeta 
Gradecka utrzymuje, że jak z dobrego wiadomo jéj 
Zródła, prośba towarzystwa połączenia kolei półno- 
enćj z krakowską, musiała być odrzuconą ze wzglę- 
dów strategicznych i że akcyonaryusze obowiązani 
są do Bochni budować. Ze sprawozdania powyższe- 
go posiedzenia wszakże okazuje się, że dotąd odpo- 
wiedzi w tój sprawie nie’ mai 


Kronika. miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 28 kwietnia. Użyteczność ogłoszeń prywatnych 
w dziennikach, i wpływ tak, zwanych /Znseratów na ruch prze- 
mysłowy i handlowy, dawno już za granicą jest uznana. Zdaję 
się, iż przekonanie to i w kraju naszym się umacnia. Liczba 
codziennych tego rodzaju ogłoszeń coraz bardzićj wzrastająca 
w piśmie nasżóm,  niezaprzeczenie tego dowodzi, Nie wszystkie 
jednak Znseraty, mówić nie potrzeba, równą dla publiczności 
mają. wagę, nie wszystkie též z równą pilnością . czytane by- 
wają. I" dla tego sądzimy przysłużyć się czytelnikom, zwracając 
icht uwagę na ważne ogłoszenie pod L. 928 w dzisiejszym za- 
mieszczóne numerze, dodając temi kilku słowy obszerniejszą 
jeszcze: niejako rzeczonemu ogłoszeniu publikacyą. Przeczytawszy 
je, przyzna zapewne każdy, że niemożna, jak tylko całą siłą 
popierać przedsięwzięcie, które kilka gałęzi krajowego prze= 


4 CZAS. 


| kr. 25 m. k., a Vadium złr. 4 m. k, O innych warunkach w biórze 


mysłu za pomocą zdrowój oświaty : rozszerzać usiłuje. Wchodzi 
ono zupełnie w duch przewodniczący dzisiejszemu  wstępnemu 


artykułowi. Życzymy przeto z całego serca, jak najkorzystniej- | 
szych przedsiębiorey rezultatów, i spodziewamy się z ufnością, © 


że propozycya jego tak moralno-praktyczna, szybki znajdzie od- 
głos w kraju, jako każde usiłowanie, ogólne dobro na celu 
mają e. 


— Dochodzi nas wtój chwili wiadomość, że wnocy z ponie- | 
działku na wtorek, spłonęły w Warszawie prawie wszystkie tak 


zwane Stcinkellerowskie zakłady, a zatóm kuźnie, warsztaty, tar- 
taki, fabryki pojazdów, kafli porcelanowych, lakiernie, olejar- 
nie itp, oprócz jednego parowego młyna.  Zamożne także ma- 
gazyny przerozmaitych materyałów, pomiędzy którymi RAST 
zboża z zapasem wartości przeszło półtora miliona KOBA 
się pastwą płomieni. Ogień wybuchął z powodu rozsa zne 
pieca do wypalania kafli porcelanowych., poczóm RON TAN 
szerny budynek drewniany nad piecem zbudowany, a ja éj mię 
fabryki i magazyny. Szkoda jest ogromna i to podwójna, raz 
przez zniszczenie tak kosztownych zakładów, drugi raz przez to, 
że wątpić należy, iżby zakłady te, prowadzone z korzyścią 
wprawdzie dla mieszkańców Warszawy i Królestwa, ale. ze 
stratą administracyi, poraz drugi powstały. 
RES RE EWA WOJNOWO LAŹ 
% iado i handiow TEE 
Wiadomości handlowe | przeizysiowe. 
CENY ZBOŻA 


na Targowicy publicznej w Kleparvu przy Krakowie 
w trsech gatunkach praktykowane. 
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Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego 
Delegowani Obywatele: Z. Kommisarza Targow. 
Karol Hoffmann. T'eofil Wesper. 
W. Wąasalski. Siermontowski, Z. Adjunkta 


Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne s dnia 28 kwietnia. jdoteliti 
E-proo. 25'/,,. SEAT A/e proa, 053/,. Motsliki 4-proc. 75 hoT, 
4 pros. z t50 r. 90%,.— 2'4-proo. 49'/. —t -pree 19 ą:— e keii 
n nigga. s 1939 r. sw 250, 304!/,. — Augakarg 133. — Londyn } i 
15-kr. — Paryż 145. — Akeyo Baskowe 1278 — Akcve te e 
żal, nółr.Foardin. 1555 Pokyczka z r. 1851 lit. A. 955/,,. — B.105 hs; 
Kurs krakowski 28 kwietnia, Banknoty 66%,. — Praski karani 

104',. — Imperyszy ros, 34 gr. 24. — Rarie br Sal, ż 

Dakscty 40 «śp. gr. Listy rastarno Król. Pols. m we ami 

101. — Listy saat: galio, żądaią 85 — dają. — — Uwang, 

3 1 : 

Fa RÓ Aj tala. Pakat holon. b nèr, 46 kr. — Du- 
kat oes. 5 zër. 51 tr. Półimperyał rosyjskie 10 słr. — 
«r. 4 Rubo! rosyjski 1 str. 56'/, kr. — Telar pruski 1 atr, 48 
kr.— Polski kurant i pięciozłot. 1 sr. 26kr. — Galio. listy 
szotawne ga 100 sër. 82 zdr 41 kr. 

Kurs wiedeński z dnia 27 kwietnia. — Motalik! 047/, Nowa 
pożyczka 85'/,., — Akeyo Banku wiedens. 1275, - Akcye Kolei 
delazn. 151.— Agio od złota 29', od srebrn 22%, 

Kurs wrosławsk! s dnia 27 kwietnia. Banknoty euatrygokie 83. 
Listy zast. poznań. 104//,. nowe 95 Yge — Listy zast. Król. Fe e 
96'/ —— Akoya kolo! żelasn. Krok. górns-sgjas, 85'4 — Polski 
kurant 86/4. 


Ee EE WARE AEO 
URZĘBOWE. 


N.9119 Obwieszczenie (920) 
RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 
Podaje do wiadomości, iż wa no skaliste w cegielni na Dajwo- 


sprzedania w ilości 1300 korcy. 


Vice-prezes, J. Paprocki. 
Z. Sekr. je». Margasiński. 
N. 7420. Obwieszczenie. (918) 
RADA MIASTA KRAKOWA. 


Wydział Administracyt ? Skarbu. 

Podaje do powszechnej wiadomośc” U 
odzinie 11tćj przed południam w DIO ; 
f Skarbu Rady Miejskićj, odbywać się będzie powtórna głośna in 


: z : rzedsiębiórstwo urządzenia 
minus licytacya na dst c AE a de słomy i sięna WE 


miejsca zamkniętego na pomi F ; 
za rotundy bramy Floryańskićj. Praetium fisci wynosi złr. 42 


ż w dniu 6 maja 1852 r, o : 
brzo Wydziału Administrącyj | 


Rady Miejskiej dowiedzieć się można. 
hkruków 23 kwietnia 1654. ) 
Vice-Prezes J. Puprochi. | 
Z. Sekr. jen. Zawisza. 


> < g 
Obwieszczenie. (15) 
RADA MIASTA KRAKOWA. 

Wydziat Administracyi i Skarbu. : 
Podeje do powszechuej wiadomości, 1% na dniu 6 maja P+ b. 
| w godzinach p!Zedpofudaiuwych w biórze Rady Miejskiój Wydsia- 
| su Admioiswacyi i Skarbu odbywać się będzie publiczna giośne 3 
` plus lieylacyu Na wypuszozenie w wzechietnią dierźuwĘ plecu DaN 
Wisią za wostem Zwierzyrisckim po lewéj stronie goscmoa mag 
dzy Rudawą a linią okopową rogatki Zwierzynieckićj, poczynsjąc 
od kwoty rocznego czynszu złr. 50 m. k. Vadium przy loytæoyi 
złożyć się winne, wynosi sër, 12 kr. 30 m. k., które w ostatnićj 
racie ozynszowéj Z CZyuszu potrąconóm będaie. 0 innych warun” 
kach w biórze Rady Miejskićj dowiedzieć się można. 
Kraków 23 kwietnia 1852, 


(U-3) 


N. 1697. 


i N.s125 


Vice-Prezes, J. Paprocki. 
Z. Sehr. jen. Zawisza. 
(581) 
CESARSKO KKÓL TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie art. 1% ust. Hip. z r. 1844 wzywa wszystkich mo- 
gących mieć prawo do spadru po Wojciechu Spozroż on a 
łego, skłudającego sie zpołowy domu na przediie>ci0 in i poii 
L. 34 w gmin e VII. M, Krakowa stojącego , aby w przeciąg es 
miesięcy do c. k. rybunału z takowemi zgłosi SiĘ; 14 LR ok 
nym bowiem razie prawo dó rzeczonego spadku Kasprowi p r 
skiemu jako spadkobiercy Wojciecha kapars#iego ojoa swego w O 
i nabywcy praw brata swego Wojciecha Kaparskiego także w 4 
części z całości, przyznanóm zostanie. jj 

Kraków dnia 24 marca 1802 r. 

Prezes MAJER. 


(2-3) 45307 | Z. Sekretarz W Powaswóciw 


inseraty. 


(923) 


Ważne ogłoszenie  a-» 
księgarni i Wydawnictwa dzieł 
katolickich i naukowych w Krakowie 


przy główeym Rynku pod L. 15. j 
W gospodarstwie wiejskióm u nas, jest pewna ilość pomniejszych 
i bezcennych produktów, które giuą bez korzyści, a które przecieś 
zagraniczny przemysł zużyteoznia. Do tych należą: 


szczecina, pióra ze skrzydeł gęsich 
i gruba weina. 


Chcąc przeto nastręczyć właświcielom ziemskim sposobność pozby- 
wana wzwyż pomienicnych artykułów, a razem otworzyć sobie 
szórsze pole działań księgarskich, ofiaruję przyjmować w zamian 


ksi [I h, »zczecinę grzbietową tj. 
Izozcchę » greyEy Cwyrywzayy; Fame jodun aiik P tira A 


czyli kr. 45 m. k. a nawet złp. 4czyl 1 fl. m. k, (wedle gatunku). 


złp. 3 czyli 45 kr. m. k, 
Za 1000 piór zo skrzydcł gosich, pierwszych z brzegu, 
najgrubszych 1 długich słp. 6 czyli 1 zr. 30 kr. 


siadłości, zbierając te produkta dotąd dła nich bez pożytku trwo- 
niące się, przyjdą z łatwością do książek szkolnój, naukowej i 
moralnej treści, a oprócz tego: 


| 
i 
l 


ł 


Grubą wełny po złp. 2 czyli 30 kr. m, k, a nawet za lepszą 


tj. | D! 


r j „, | winianu potażu (Weinstein) bez nudwerężenia gla ury, u-unięcia 
hsięża Probowzcze, zajmujący »ię wychowaniem dziatwy wiej- ' 


skiój, nauczyciele szkółek, właściciele większych i mniejszych po- ; 


| tek następuje w dniach ttu, 
| napowrót zwrócone zostaną; (mniejsze flaszki, 


POMADA Z ZIÓŁ 


p. Rothe & Comp. 
pod zaręczeniem. 


Pud wzgledem naszćj pomady. udało się pasze- 
Secs ma Rothe. przed trzema latami irzez, tlto-letnia 
asilność wynuleść pomsdę, która nietylko wychód włosów wstrzy- 
muje, ale nawet dsiedziezń: słabości skóry pokonywe, tak dale- 
AB, że po 20 —3Mto - letnióm wylezieniu włosów tę słabość leczy 
i w Gviu miesiącach a najpóźnićj w jednym roku, najpiękniejszy 
i najmocniejszy włos wyprowadza Poprzednio zawsze moiemena, 
Że przy łysieniu głowy cebulka włusu obumiera, że nigdy więcój 
nowego włosu napowrót wydać nie może; lecz padło się przecież 
na ta przekonarie, że każden włos więcój - gałężny korzeń ma, 
który Wprost czaszki się dotyka; gdy więc kto do takich dziedzi- 
ocznych słabości jest skłonnym, ta wysychają soki w sąsie- 
daich otworach, które ze krwi przybywają, a korzeń tylko Wu- 
stością skóry żywić się jeszcze może. którata jednak do wyda- 
nia włosu dostateczną być niemoże. Z utworu naszćj pom dy mo- 
Żna być pewnym niezawodaego zwilżenia obeschłych soków, i że 
znów nowe pożywieni» do kerzonka spłynie, a nawet u tych, któ- 
rzy zastarzałą chorobę włosów cieryią, użycie pomady w powyż- ` 
szym cza:io 3-4 razy, odnawia dno włosów tak, iż nowe dzia- 
łanie skóry następuje. Z tego wies powodu wynalazca łatwo czas 
wyrośnięcia włosu wyrachować możę, Jesteśmy zatóm tak grus- 
townie o skutku jéj przekonani, iż się każdemu od nas kupuj ;cemu 
obowięzujemy rapłaconą ilość napowrót zwrócić, jeśliby w ciągu 
jednego roku włosy nie wyrosły, jak niemwićj wyższą kwotę po 
doznanym skutku sobie zamawiamy. — Słoiki niewynoszące stó- 
sownćj ilości. są tez zaręczenia. i 


(Słoik mniejszy kosztuje 4', zir., większy 8 złr.) 


Randinex-Pomade 
przeciw łupieżowi. 


Po wielokrotnych d'chodzeniach, udio nam się także wynaleść 
powyższą pomadę, która przy codziennóm jednorazowóm używaniu, 
skórę głowy w cztórnastu dniach od nieznośnych łupieżów zupeł- 
nie wolbą robi, a zarazem dno włosów ożywia i wzmacnia. Za- 
kład wyrobu tójże, za skutek ręczy, i w razie nieotrzymania skutku 
zapłatę n:powrót wraca. 

(Cena tćjże po 2!, złż.) 


Woda Lalionese de Cologne 


pod zaręczeniem. 

Przeciw piegom, osutce, liszajom, t'ędowacinom, sinoś:i nosa, 
Żóltćj cerze plamom po ospie. Polecamy jako pewny środ k naszą 
od roku przy ętą Lilionesen wodę, od wien urzędów lekarskich 
badaną i jako szczególnićj do zewnętrznego użytku zaleconą. Sku- 
w przeciwnym zaś razie pieniądze 
któreby do każdćj 
słabości nie wystarezały, zaręczeniu rie podpadają.) 

(Cena uaniejszćj Minszikk A, wiçkszéj Z, zir.) 


Proszek na ból zebów. 


a uniknienia bólu zębów, oczyszczenia ich w kilku dniach od 


fetoru, i zarazem dia wzmocnienia dziąseł, zalecamy neń n wo 
wynaleziony proszek, jako najpewniejszy środek. 


[Pudełko po 48 kr. m, k.] 


Kazdy dostawiający 100 fat. Szezeciny lub wełny otrzy- | Extrakt Kandifilia na odmłodzenie ts arzy. 


ma od każdego centnara jako praemium książek wedle własnego 
wyboru i bezpłatnie za złp. 40 osyli kłr. 10 m. k. 


t 


W niedouwierzenia krótkim czasie to jest w 1 kwadransie mozna 
powyższym Kxtraktem wszystkie zmarszczki z twarzy na dzień cał- 


Wego rodzaju handel kamienny następująve przedstawia korzyści: ; kiem wygubić, dak dalece, iż ta zupełnie młodo wyglada; kilka- 


1) Niedostępne dzisiaj (z powodu braku pieniędzy) dzieła nau- 
kowo-religijne i moralne, oddano ż% produkt mało ceniony, roz- 
szerzą się po kraju, i między ludnością oświaty potrzebojącą. 

2) Uospodynie nasze zbierając produkta które się do dziś dnia 
kę a uczyć się będą nader powzebnój w tych czasach skrzę- 
tności. 

3) Za towar książek i produkcyj zagranicznych dotąd gotówk 
drogo opłacenych, wysyłać będziemy nasze krajowe produkta, w ru- 
z ok nigizie nieliczone: 

końcu: Wyd ic dzie l 
pomimo starań, Szyi SBIS założycielą, twarde przebywa 
chwile, będzie mogło tym sposobem utrzymać się, i w coras uży- 
teozniejsze dzieła zaopatrywać krajową publiczność. A więs: Wy- 
dawnictwo tę zamianę produkcyi ogłasza i nieodwołalnie w życie 


wprówadza od 1go maja 1852, 


Lubownikom kwiatów 
i ogrodów. 


Podpisany ma sobie za miły obowiązek zawiadomić, iż ceny 
róil swego zakłudu w księgarni W. n AE Aa A wireb 
wie złożył, które na żądanie franco , udzie onemi będą bezyłatnie. 
Moje nasiona i rośliny są świeże silne , M z nawet latach 
licznój konkurenoyi, zawszepierws%0 OSEA A P.O Weine : 
Erfurt w początku marca io ita od wielu adah przy 
r ; r ró 
podł "aka at £ pret zarekomendowany zs 
jy tak wszelkie obstalunki, jako tóż i 


„eto oświadczam niviejszóm, I ; 
ostał na rachunek ETRA domu przyjąć z TT ety Jestem. 
Lwów 15 marca 1851. J. Milikowski. 


ł katolickich i naukowych, które 
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sprzedania lub samiany w każdym ozasie. 
Wesołćj w ulicy Podwale pod L. 188 gm. 8. 


krotnóm doświadczeniem »rjednał sobie ten nasz wynalazek naj- 
większą wziętość, któren to szanewnćj publiczności jako środek 
nigdy dotąd nieistniejący zalecamy. Jeden Etuis na "y roku wy- 
starczejący, kosztuje z flaszką najdelikatnicjszej barwy 7 złr. m.k. 
Obowięzujemy się zarazem temu zwrócić pieniądze, ktoby nam do- 
wody stawił, że »marszezki zaraz po użyciu tynktury nie zginęły. 


Chiński sposób farbowania włosów, 


którym to włosy, brwi i brody raz odwilżywszy, stale czarność 
im nadaje, tak dalece, iż takowe mydłem wymyte. barwy nie tracą. 
Za skutek fabryka ręczy i w przeciwnym razie zaliczkę zwraca. 


[Cena naczynia 2 zir. m. k.] 
Powyższych artykułów nabyć można w składzie komisowym u 


A. Gumplowicza 
na Stradomiu pod liczbą 5 i 6. 


wes Wieś w Polsce me 


blisko komory Michałowie, o jednę wiorstę od szosy, gruatu i łąk 


(845-(2) 


300 morgów mająca, z propinacyą, pańszczyzną więcćj jak dosta- 


teczną, z domem obszernym i wygodnym. budynkami w dobrym 
stanie. z ogrodem wielkim angielskim i sadem owocowym, jest do 
Bliższa wiadomość na 

(905-1-3) 


Przed l4stu dniami zaginął pimezer maści popie- 


latój.— Łaskawy znalazca raczy go oddać do drukarni 
„Czasu*, a otrzyma przyzwoitą nagrodę. (930-1) 
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